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22 rocznica powstania PPR

PARTIA DNI WALKI
Ceno 1 ®l.
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W walce o niepodległość

Roczne zadania 
przedmiotem obrad Konferencji 
Samorządu Robotniczego

Zakłady Azotowe otrzymały już ze Zjednoczenia Prze
mysłu Chemicznego, wskaźniki techniczno-ekonomiczne 
w oparciu o które opracowywany jest roczny plan produk
cji. Zadania produkcyjne br. zostały już przedyskutowane 
na plenum Komitetu Zakładowego PZPR.

W najbliższych dniach odbędą się Konferencje Samorzą
du Robotniczego poszczególnych zakładów, na których 
omówione zostaną roczne zadania. Przedyskutowany i przy
jęty przez poszczególne zakłady plan produkcji zostanie 
przedstawiony na ogólnozakładowej Konferencji Samorzą
du Robotniczego, która odbędzie się ok. 20 bm.
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W ogniu bitwy * które, 21 hpro 
powstał Polaki K.onitct ma

Przed kilkoma dniami minęła 22 rocznica powstania Polskiej Partii Robotni
czej — partii politycznej, której walka była podstawą naszych dzisiejszych 
osiągnięć. Powstała w mrokach okupacji hitlerowskiej, przejęła najszczytniejsze 
rewolucyjne i bojowe tradycje polskiej klasy robotniczej.

Historyczna zasługa TPR polega na tym, iż w trudnych i nader skompliko
wanych okolicznościach politycznych, w czasie wojny i okupacji, potrafiła wy
brać kierunek działania, który w konkretnej 
szny. Polityka PPR zadecydowała o tym, że 
zyski:

9 z dokonanej rewolucji społecznej,
9 z zagospodarowania Ziem Odzyskanych 

k-aiu o jednolitej strukturze narodowej,
9 z rzetelnej przyjaźni jaka łączy Polskę

sytuacji dziejowej okazał się słu- 
Polska może dziś czerpać kolosalne

Zachodnich i stworzenie z Polski

__  ___ . z jej sąsiadami.
HISTORIA PRZYZNAŁA" SŁUSZNOŚĆ POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ.

Główne kierunki rozwojowe
Tarnowa w 1964 roku

■ ednym z głównych kierunków rozwoju gospodarczego miasta Tarno- 
B wa, jak i najważniejszym elementem miastotwórczym w 1964 roku, jest 

rozbudowa istniejących zakładów przemysłu kluczowego. Wartość pro
dukcji towarowej klucza wzrośnie w bieżącym roku o 10 proc, w, sto- 

■ i sunku do wykonania planu w 1963 roku. Zakłada się również znaczny wzrost 
produkcji eksportowej. Nakłady inwestycyjne w wysokości około 2 miliardów zł 
przyczynią się do dalszej rozbudowy oraz modernizacji istniejących zakładów 

] > przemysłowych.

Niezależnie od inwestycji 
o charakterze przemysłowym, 
Zakłady Azotowe im. F. 
Dzierżyńskiego rozpoczną bu
dowę domu wypoczynkowego 
w Zakopanem, Zakłady Me
chaniczne planują budowę 
szkoły zawodowej dla 480 u- 
czniów, zaś FSE.,,Tamel” kon
tynuować będzie budowę bu
dynku socjalnego dla osady 
campingowej koło Muszyny..

Godnym uwagi jest również 
fakt, że przemysł chemiczny 
„jest dominującym na terenie

Tarnowa, a wszystkie zakła
dy przemysłu kluczowego za
kładają stabilizację zatrudnie
nia i wzrost wydajności pra
cy.

Otwarcie 
nowej czytelni 

Wszystkim bywalcom, (a 
przede wszystkim praco
wnikom) zakładowej biblio 
teki, dokuczyła już panują
ca tam ciasnota. Nic też 
dziwnego, że poszerzenie 
przestrzeni potrzebnej na 
magazynowanie i ekspono
wanie książek, jak również 
zorganizowanie niezbędnej 
czytelni było inwestycją 
konieczną. Zgadzali się z 
tym od dawna wszyscy. 
Brak było jednak drobno
stki... realizacji tego słusz
nego postulatu. Dopiero o- 
statnio, dzięki energicznym 
staraniom kierownictwa 
ZDK i pomocy Rady Za
kładowej udało się dopiąć 
celu, i oto w dniu 10 sty
cznia br. nastąpi oddanie 
do użytku miłośnikom książ 
ki i prasy, nowych, este
tycznie urządzonych po
mieszczeń.

Miła ta uroczystość po
łączona zostanie z wręcze
niem upominku 2500 i 2501 
czytelnikowi biblioteki za
kładowej. Tyle bowiem sta
łych czytelników ma ta po
żyteczna placówka. W pro
gramie otwarcia czytelni 
przewidziany jest również 
odczyt dr E. Chełstowskie
go pt. „Biblioteka Jagie- 
lońska i jej zbiory”.
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W przemyśle terenowym 
nastąpi wzrost wartości pro
dukcji towarowej o 5,7 proc., 
zwiększenie produkcji ekspor
towej o 42 proc. Wartość u- 
sług przemysłowych wzrośnie 
o 10,2 proc., a nieprzemysło
wych o 11 proc. Przybędzie 
również 19 punktów usługo
wych.

W handlu nastąpi wzrost 
sieci punktów sprzedaży. 
Przybędą 3 sklepy na osiedlu 
Klikowska i w Swierczkowie 
oraz 2 nowoczesne kioski w 
Swierczkowie przy ulicy Elek
trycznej. Zaś TZG uruchomią 
bar jarski szybkiej obsługi 
przy ulicy Lwowskiej.

W zakresie gospodarki ko
munalnej, nastąpi poprawa 
zaopatrzenia miasta w wodę, 
gaz, usługi komunikacyjne i 
pralnicze. Dla poprawienia 
sytuacji w zakresie zieleni 
miejskjej w bm. powstanie 
samodzielne przedsiębiorstwo 
—■ Zarząd Zieleni Miejskiej. 
Planuje się także przebudo
wę ulic Narutowicza. Konar
skiego, Dąbrowskiego, część 
Goldhammera, pozostały odci
nek ulicy Krakowskiej i od
danie do użytku wiaduktu 
kolejowego w październiku 
br.

Rok 1964 przyniesie dla mia
sta 3 nowe przedszkola na o- 
siedlu Klikowa, na Zabłociu 
i w Krzyżu oraz rozpoczęcie 
budowy szkoły podstawowej 
w rejonie ulicy Szujskiego i 
w Tarnowie — Chyszowie. W 
roku szkolnym 1964/65 czyn
nych będzie w Tarnowie 59 
szkół różnego typu.

Ważnym punktem planu 
1964 roku jest wzrost liczby

łóżek szpitalnych. Przybędzie 
ogółem 42 łóżka, w tym 30 
w przyzakładowym ambula
torium Zakładów Azotowych 
w Tarnowie. Tarnowskie Po
gotowie Ratunkowe uzyska 
wreszcie obszerne locum przy 
ulicy Dzierżyńskiego. Oddziel
nym zagadnieniem są inwe
stycje planu terenowego. W 
ramach tych inwestycji, przy 
nakładach ponad 625 min zł. 
planowane jest budownictwo 
mieszkaniowe, budowa szkoły 
podstawowej' na osiedlu Kli- 
kowska oraz adaptacja zakła
du 
ul.

ORGAN KOMITETU ZAKŁADOWEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ ZAKŁADÓW AZOTOWYCH IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO 

W TARNOWIE

Rok II Nr 1 (8) TARNÓW 10—25 styczeń 1964 r.

Dzięki ofiarnemu wysił
kowi całej załogi Zakła
dów Azotowych im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarno
wie, trudne tegoroczne za
dania produkcyjne tych Za
kładów zostały w pełni 
wykonane w dniu dzisiej
szym.

Za Samorząd Robotniczy 
I sekretarz KZ PZPR 

RYSZARD KOZIOŁ 
Dyrektor Naczelny 

STANISŁAW OPAŁKO

Tarnów, dnia 31. XII. 63 r.

TUŁODMiK

Cena 1 zł.

Roczny plan wykonano !
Telegram tej treści, we wtorek 31 grudnia ubr. powędro

wał w świat. O godzinie 11.30 syreny fabryczne oznajmiły 
pracownikom Zakładów, mieszkańcom Tarnowa i okolicz
nych miejscowości,. że roczne zadania tarnowskich „Azo
tów” zostały w pełni wykonane.

W tych kilkunastu słowach zawarty jest olbrzymi cało
roczny wysiłek ośmiotysięcznej załogi. Każdy z 365 dni 
1963 roku liczył się w końcowym obrachunku. Każdy dzień, 
każda godzina okazała się niesłychanie ważna przy podsu
mowaniu rezultatów prący. Pamiętamy wszyscy listopado
we obrady Samorządu Robotniczego, kiedy to skrupulatnie 
wyliczono niedobory produkcyjne i wskazano na jedyną 
szansę wykonania planu. Tą szansą była mobilizacja całej 
załogi do wykonania w ostatnich dwóch miesiącach roku 
produkcji ponad plan wartości ok. 30 milionów złotych.

Rozpoczęły się dramatyczne dni walki dosłownie, o każdy 
kilogram dodatkowej produkcji. W walce tej wzięli udział 
wszyscy. Niektórzy okazali się prawdziwymi bohaterami 
pracy jak np. załoga Zakładu Kaprolaktamu.

Zwycięzcą okazała się jednak cała załoga Zakładów Azo
towych w Tarnowie. Roczny plan produkcji, mimo trudnych 
dni, awarii, został wykonany!

Karnawał...

(Cicg dalszy na str. 2)

ślusarskiego TZPT przy 
J. Dąbrowskiego na punkt

Wesoło bawiono się w 
naszej dzielnicy w noc syl
westrową. Największym po 
wodzeniem cieszył się 0- 
czywiście, bal sylwestrowy 
w salach Zakładowego Do
mu Kultury. Bawiło się tam

ponad 600 osób, a do tań
ca przygrywał zespół mu
zyczny pod kier. Kazimie
rza Ozgi. Noc sylwestrowa 
rozpoczęła okres zabaw, 
wieczorków tanecznych i 
popularnych „herbatek”.

Jak nas informuje kie
rownictwo ZDK, w salach 
tej placówki, co sobotę od
bywać się będą spotkania 
pracowników poszczegól
nych zakładów (na tzw. 
„herbatki"), a w każdą 
niedziele wieczorki tanecz
ne połączone z występami 
zespołów amatorskich Za
kładowego Domu Kultury. 
Organizowane będą rów
nież całonocne zabawy ta
neczne.

Jak widzimy nie braknie 
okazji do zabawy i tańca. 
Zapraszamy!
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Na podstawie 
pomiarów magnetycznych

lak przewidzieć 
trzęsienie Ziemi ?

(WiT-AR) Niedawna trage
dia Skopje zaalarmowała geo
fizyków. Zainteresowania wie
lu z nich skierowały się na 
— bynajmniej nie nowy — 
problem przewidywania trzę* 
sień Ziemi. Zdaniem niektó
rych, jest on już bliski roz
wiązania.

Metodą budzącą wielkie na
dzieje, są obserwacje subtel
nych, lokalnych zmian pola 
magnetycznego Ziemi. Okazu
je się, iż zmiany takie wiążą 
się ściśle ze stanami zwięk
szonych naprężeń występują
cych w danym rejonie sko
rupy ziemskiej.

Pomiary magnetyzmu ziem
skiego, prowadzone w rejo
nach sejsmicznie niespokoj
nych, pozwoliłyby kontrolo
wać stan naprężeń skorupy 
ziemskiej. Można by przewi
dzieć moment, w którym na
prężenia te zbliżają się do 
punktu krytycznego, grożące
go trzęsieniem. Na podstawie 
tego rodzaju „prognozy sejs
micznej” dałoby się z kolei 
przeprowadzić w porę akcję 
ewakuacji ludności z terenów 
narażonych na niebezpieczeń
stwo.

Metoda magnetycznego prze
widywania trzęsień Ziemi na
rodziła sie w Japonii. Później 
(m. in. przy współudziale 
prnf. Kapicy) bardzo poważ
nie udoskonalili ją uczeni 
radzieccy. Ostatnie prace an
gielskie w tej dziedzinie — 
jak , podaje miesięcznik „Na
turę” — rokują jej rychłe za
stosowanie już o charakterze 
czysto praktycznym.

Na przykładzie Zakładu Transportu

Brygada Pracy Socjalistycznej
motorem współzawodnictwa

Podstawą rozwoju współza
wodnictwa o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej, jest sze
roki rozwój zarówno współza
wodnictwa zespołowego i in
dywidualnego oraz rozwój bry
gad produkcyjnych. Współza
wodnictwo o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej, jest 
wyższą formą współzawodnic
twa pracy. Ma ona na celu 
walkę o większą, lepszą i tań
szą produkcję usługową, osiąg
nięcie wyższych wskaźników 
ekonomicznych poprzez wy
dajność pracy, jakość pracy, 
oszczędność materiałów, us
prawnienie i ulepszenie orga
nizacji pracy oraz utrzymanie 
narzędzi i urządzeń w stałej 
sprawności.

W Zakładzie Transportu ist 
nieje 6 brygad, które od ma
ja ubr. przystąpiły do wpół-

Co piszą 
inni

zawodnictwa. Jak dotąd tylko 
1 z nich uzyskała tytuł BPS. 
Pozostałe nie zaprzestają sta
rań o uzyskanie zaszczytnych 
wyróżnień. Rozwój współza
wodnictwa w tym zakładzie 
pozwala na terminowe rozła
dowanie, surowców i wago
nów, likwiduje do minimum 
postojowe, zwiększa rotację 
wagonów oraz zabezpiecza ryt 
miczność pracy i sukcesywną 
dostawę surowców dla oddzia
łów produkcyjnych.

Odnośnie postojowego nale
ży wyjaśnić, że w ubiegłych 
latach płacono PKP od 80—150

NABÓJ GAZOWY

Z nowych środków tech
nicznych, które uzyskała 
nasza milicja do walki z 
chuliganami, wymienić 
należy nabój gazowy, któ
ry użyty z odległości kilku 
metrów na krótko obez
władnia całkowicie prze
ciwnika.

(„Sztandar Młodych”)

Tym awarie nie zagrożą
Sukcesem zabezpieczającym rytmiczną produkcję, 

kończył ostatni kwartał Wydział Saletrzaku. Dzięki 
wspólnej pracy ruchowców, warsztatowców i SOWI, 
w stosunkowo krótkim czasie zainstalowano drugi 
rurociąg podający mączkę, zabudowano łamacz oraz 
wykonano i zamontowano 3 taśmy długości 58 m 
(1400 łożysk), przesyłające saletrzak z ominięciem 
nieszczęsnych „Brandysów” do magazynu.

Wartość usprawnień wynosi około 1.000 000 zł. 
Dumni są racjonalizatorzy: inż. Wiśniewski, tow. 
Ganczarczyk, inż. Faber; Schab, Chudyba, Moźdźyń- 
ski. Cieszą się wykonawcy SOWI z brygadzistą Liszką 
na czele, zadowolony jest gł. Mech. Zakładu tow. 
Knot, który roboty organizował. Kierownictwo Za
kładu Produkcji Nawozów określiło osiągnięcie sło
wami: „dobra robota”. Nie wszyscy jednak są zado
woleni. Są tacy, którzy martwią się pod jaki numer 
wpisać... taśmę i z jakich funduszy pokryć jej... wy
konawstwo. St.

Ob. J. Wroński (Zakłady 
Azotowe) — Dziękujemy za 
obszerny list. Poruszane w 
nim sprawy wykorzystamy w 
artykułach redakcyjnych. Pro
simy o dalsze informacje i u- 
wagi.

Ob. Stelmach (Zakłady Azo
towe) —• Niestety nie umiemy 
wykorzystać w naszej gazecie 
nadesłanych wierszy. Prosimy 
o korespondencje na porusza
ne w nadesłanych wierszach 
tematy, ale prozą.

WC. — Nadesłana korespon
dencja sportowa jest już nie
aktualna. W jednym z poprze
dnich numerów gazety* zamie
ściliśmy artykuł na temat o- 
siągnięć żużlowców tarnow
skiej „Unii’. Niemniej prosi
my o współpracę. Każdą ko
respondencję, byle aktualną i 
rzecz-pwą (oraz .podpisaną na
zwiskiem) zamieścimy.

S. Włodarz — Zdjęcia za
mieściliśmy. Niestety tylko 
jedno z nich nadaje się do pu
blikacji w gazecie (przedsta
wiające drużyny old-boyów 
SKS ,.Tarnovii” i ZKS „Unia”. 
Zdjęcie to wykorzystamy przy 
okazji. Prosimy o podanie 
adresu, celem zwrotu pozosta
łych zdjęć.

tys. zł miesięcznie. Obecnie za 
10 miesięcy zapłacono tylko 90 
zł. Te duże osiągnięcia należy 
zawdzięczać członkom brygad 
pracy socjalistycznej, m. in. 
Janowi Proszowskiemu, Wła
dysławowi Sumarze, Antonie
mu Kukułce, Romanowi Leża- 
niowi i Czesławowi Dzikiemu, 
którzy poprzez terminowy wy
ładunek oraz mobilizację za
łogi zabezpieczyli wykonanie 
planu. Ich też zasługą jest zna
czna obniżka kosztów. Ogółem 
Zakład Transportu obniżył ko
szty w r. 1963 w stosunku do 
zaplanowanych o 1.644 tys. zł. 
Nie mały w tym udział mają 
również inni pracownicy, jak 
naprzykład: Józef Malec, Ed
ward Syrowy, Stanisław Wzo
rek, Stanisław Padło, Stefan 
Żmuda, Józef Moskal, Zyg
munt Kura i inni. Należy pod
kreślić, że członkowie brygad 
walczących o BPS zawsze 
pierwsi podejmowali i wyko
nywali swe zobowiązania. W 
pracy zawodowej osiągają 
przeciętnie 167 proc, normy 
poważne oszczędności na ma
teriałach pędnych i olejach.

Należy zaznaczyć, że w nie
których zakładach ruch współ
zawodnictwa osłabł i kierow
nictwo administracyjne, or
ganizacje partyjne, związko
we, a przede wszystkim opie
kun ruchu współzawodnictwa 
o tytuł BPS — Związek Mło
dzieży Socjalistycznej, winny 
energiczniej zająć się tą waż
ną formą ruchu społecznego.
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Milionerzy'
z Kaprolaktamu

Załoga Zakładu Kaprolaktamu, tarnowskich „Azo
tów”, legitymuje się nie lada osiągnięciami. Miniony 
rok zamknęła nadwyżką produkcyjną wartości 31,5 
miliona złotych, niezależnie od wykonania bardzo 
wysokich zadań planowych. Bez przesady można 
stwierdzić, że kwota ta umożliwiła wykonanie planu 
rocznego przez całe Przedsiębiorstwo.

Za ten przykładny wysiłek i trud produkcyjny na’- 
leży się całej załodze pełne uznanie. Dość powiedzieć, 
że wartość produkcji na jednego pracownika zatrud
nionego w tym zakładzie wyniosła w ub. roku pra
wie 1 milion 200 tysięcy złotych!

W poprzednim numerze „Tarnowskich Azotów” 
zamieściliśmy kilkadziesiąt nazwisk pracowników 
tego zakładu szczególnie wyróżniających się w pracy. 
Poniżej zamieszczamy kilka tylko zdjęć, bo na pełną 
listę nie starczyłoby łam naszej gazety.

Mgr inż. Stanisław M idejczyk

Główne 
kierunki 

rozwojowe
Tarnowa 

w 1964 r.
(Ciąg dalszy ze str. 1)

usługowy napraw samocho
dów.

W ramach czynów społecz
nych realizowana będzie bu
dowa parku na Górze Marci
na i budowa dalszych odcin
ków sieci gazowej w Kliko
wej, przy ul. Kowalskiej, 
Czarnej Drodze, i przy ulicy 
Granicznej.

Główne cechy planu na rok 
1964, to mobilizacja sił i środ
ków w kierunku maksymalne
go wykorzystania istniejących 
mocy produkcyjnych i usłu
gowych, koncentracja nakła
dów inwestycyjnych, zwiększę 
nie wydajności pracy i sta
bilizacja zatrudnienia. W pla
nie przewiduje się również, że 
z okazji XX-lecia PRL społe
czeństwo Tarnowa podejmie 
szereg zobowiązań natury go
spodarczej.

Dodać należy, że budżet 
miasta Tarnowa zamyka się 
no stronie dochodów i wy
datków kwotą 184.383.000 zł. 
Z uwagi na ograniczone mo
żliwości finansowe, nie obję
tych zostało kilka ważnych 
zadań gospodarczych z zakre
su urządzeń komunalnych. 
Niedobory te z pewnością u- 
zupełnią zakłady przemysłu 
kluczowego, partycypując w 
nakładach na określonych in
westycjach.

(ek)

T. Wywlol
Pracownik traci prawo do 

urlopu, jeżeli sam rozwiązał 
umowę o pracę lub jeżeli roz
wiązanie to nastąpiło z po
wodów, które pracodawcy da
ją prawo do rozwiązania u- 
mowy o pracę bez zachowania 
ustawowego okresu wypowie
dzenia. W przypadkach tych 
pracownik traci prawo do u- 
rloou za rok, w którym na
stąpiło rozwiązanie stosunku 
pracy, zachowując natomiast 
prawa do urlopów za lata u- 
biegłe. Ciągłość pracy jest 
warunkiem uzyskania i utrzy
mania wynikających ze sto
sunku pracy uprawnień urlo
powych. Wszystkie przeto 
przerwy w pracy, z wyjątkiem 
tych, które przepisy prawa 
wyraźnie wyliczają, przery
wają ciągłość pracy i powodu
ją utratę nabytych przez pra
cownika praw urlopowych. 
Należy zaznaczyć, że praco
wnik. który rozwiązał stosu
nek pracy z jednym przedsię
biorstwem i przeszedł do in
nego przedsiębiorstwa należą
cego nawet do tego samego 
zjednoczenia przemysłowego 
traci prawo do urlopu, gdyż 
przerwał w ten sposób cią
głość prący z wyjątkiem o- 
czywiście przypadków, gdy 
przejście to nastąpiło w na
stępstwie przeniesienia służbo 
we go.

Utrata prawa do urlopu mo
że nastąpić również z powodu 
choroby pracownika. Na przy
kład pracownik zachorował w 
dniu 20 grudnia 1962 r. i cho-

Kiedy pracownik 
traci prawo 

do urlopu ?
roba trwała do 25 marca 1963 
r. dłużej piż trzy miesiące. 
Fakt ponad trzy miesięcznej 
choroby poczytuje się jako 
ważną przyczynę uzasadnia
jącą ze strony pracodawcy roz
wiązanie umowy o pracę bez 
zachowania ustawowego okre
su wypowiedzenia z powodu 
przedłużającej się choroby prą 
cewnika poza ustawowe gra
nice czasu.

Pracownik nie traci prawa do 
urlopu

Jeżeli jednak pracownik roz 
wiązał stosunek pracy na sku
tek naruszenia przez praco
dawcę podstawowych obowią
zków względem pracownika.

w związku z przeniesieniem 
do innej miejscowości współ
małżonka zachowującego cią
głość pracy albo też w zwią
zku ze stwierdzeniem przez 
organa służby zdrowia, że wy
konywana praca wywiera 
szkodliwy wpływ na zdrowie 
pracownika a zakład pracy 
nie może przenieść go do in
nej pracy — wówczas pra
cownik nie traci prawa do 
urlopu.

Pracownik nie traci prawa 
do urlopu także w przypadku, 
w którym rozwiązanie stosun
ku pracy nastąpiło na mocy 
wzajemnego porozumienia 
stron, chyba że rozwiązanie 
nastąpiło wyraźnie ńa wnio
sek pracownika. Nie pozbawia 
pracownika prawa do urlopu 
również złożenie wniosku o 
wcześniejsze rozwiązanie sto
sunku pracy, wypowiedziane
go uprzednio przez pracoda
wcę. Jeżeli umowa została 
rozwiązana bądź przez praco
wnika bądź też przez praco
dawcę a następnie nawiąza
na na nowo w ciągu najbliż
szych trzech miesięcy, praco
wnik nie traci poprzednio na
bytych praw co do długości. 
urlopu i korzystania z urlopu 
w każdym roku kalendarzo
wym, przy czym czas spędzo
ny w zakładzie pracy przed 
przerwą w stosunku pracy 
zostaje zaliczony do czasu 
pracy nadającego mu upra
wnienia do urlopu.

Najmłodszy spośród kie
rowników Zakładu w na
szym Przedsiębiorstwie. W 
roku 1955 ukończył Poli
technikę Śląską, a w kwie
tniu 1957 roku przybył do 
naszego Przedsiębiorstwa 
— do Zakładu, którego dziś 
jest kierownikiem. Począt
kowo pracował w Wydziale 
Cenolu, potem na Siarcza
nie, następnie został techno 
logiem Zakładu a obecnie 
jest jego kierownikiem.

— Popełniłem szereg 
błędów — mówi inż. Stani
sław Maciejczyk — ale są
dzę, że załoga już je zapo
mniała. Byłem na takie 
stanowisko nieprzygotowa
ny. Kierować bowiem tak 
wielką produkcją, tyloma 
ludźmi to nie tak łatwo jak 
mi się pierwotnie wyda
wało. Na uczelni tego nie 
uczą. Właściwy sposób po
stępowania z ludźmi zdo
bywa się dopiero w kon
kretnych warunkach. Czy 
umiem to już robić? Tru
dno mi powiedzieć, wiem 
tylko, że dziś o wiele le
piej układa się praca na 
odcinku spraw międzyludz 
kich niż dawniej. Osiągnię

cia o których nasza ga
zeta donosiła w poprzed
nich numerach są wyni
kiem ofiarnej pracy całej 
załogi, od robotników po 
kadrę inżynieryjno-techni
czną. Niewątpliwy udział 
mają również elektrycy, po 
miarowcy, mechanicy i in
ni pracownicy służb po
mocniczych. Uważam, i* 
można załodze naszego Za
kładu zaufać i wierzymy, 
że plan 1964 roku, podobnie 
jak zadania bieżącego ro
ku, wykonamy.

Pracownicy Zakładu zro
bią wszystko, aby zasłużvć 
na uznanie jakim się ich 
dąży. Liczymy na naszą 
dobrą i zdolną młodzież. 
W zakładzie Kaprolaktamu 
pracuje obecnie 5 brygad 
walczących o tytuł BPS. 3 
brygady uzyskały już ten 
zaszczytny tytuł. W naj
bliższym czasie założymy 
następne.

— Za pośrednictwem ga-4 
zety pragnę złożyć całej 
załoćfce serdeczne podzię
kowania i życzę, by w no
wym roku osiągnęła jesz
cze lepsze rezultaty.

Julian Galara
Mistrz Wydziału Chemicz 

nego i Polimeryzacji. Mi
mo młodego wieku legity
muje się już 12-Ietnim sta
żem pracy w Przedsiębior
stwie z czego ostatnie 4 
przepracował w Zakładzie 
Kaprolaktamu. Założył i 
prowadził pierwszą w 
Przedsiębiorstwie brygadę 
walczącą o tytuł BPS.

Ah*’ - iler - cjl

Obyujatdu! Przyjdź z pomocą

Społecznemu Komitetowi Wołki z Gruźlico

wykupując znaczek p-gruźliczy

— bryga.hista remonto- 
.iec w Zakładach J-.apro- 
rktamu. Pracownik — jak 

■nowi jego kierownik — o 
„złotych rękach”. Podejmu
je się wykonania bardzo 
trudnych i odpowiedzial
nych zadań. W Zakładzie 
Kaprolaktamu pracuje już 
6 lat.

Dalsze sylwetki „Milionerów z Kaprolaktamu” 
zamieścimy w numerze następnym!
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BILANS SOCJALNY 1963 R.
tarnowskich „Azotów’’

Początek roku sprzyja dokonywaniu bilansów, obrachunków za rok przeszły. Spróbujmy więc i my, choć bez 
zwykłej fachowcom z księgowości dokładności, przypomnieć kilka cyfr, czy wydarzeń z ubiegłego roku a dotyczących 
spraw socjalnych, świadczeń jakie uzyskuje załoga. Niepełny to obraz, bo nie uwzględnia olbrzymich kwot przezna
czanych na lecznictwo, świadczenia emerytalne, bezpieczeństwo i higienę pracy, kulturę, sport i turystykę. Wymagają 
one obszernego omówienia i zrobimy to przy innej okazji. Nie trzebj przypominać, kto czuwa nad tym, by świadcze
nia te były dzielone jak najsprawiedliwiej, między członków naszej załogi. Droga do Rady Zakładowej jest dość 
wydeptana...

Rada Zakładowa właśnie, poprzez aktyw związkowy, stara się, by środki jakie dano do jej dyspozycji, dotarły 
do najbardziej potrzebujących. A że możliwości Rady Zakładowej są dużo mniejsze niż apetyty potrzebujących, 
stąd czasem przekonanie, że to Rada Zakładowa niedobrze gospodarzy ... Tymczasem „tak krawiec kraje, jak mu ma
terii staje”.

Przypatrzmy się jednak podanym niżej cyfrom. Okazuje się, że stanowią one nie małą pozycję. Przypatrzmy się 
zdjęciom. A potem sięgnijmy pamięcią wstecz... do lat międzywojennych: widać różnicę?

Zapomogi i zasiłki Sanatoria
i wczasy lecznicze

W roku 1963 przyznano i wypłacono pracownikom Zakła
dów wzgl. ich rodzinom;

® ponad 150 tys. zł tytułem zapomóg, przyznawanych 
znajdującym się w szczególnie ciężkich warunkach, cho
rym, rodzinom pracowników przebywających w szpita
lach itp.,

® 55 tys. zł (z funduszu zakładowego) na zapomogi 
emerytowanym pracownikom Zakładów,

® 350 tys. zł jako zasiłki statutowe pracownikom zakła
dów.

Zapomogi i zasiłki statutowe przyznawane są pracowni
kom przez Radę Zakładową. Mimo, że nie stanowią one 
zbyt wielkiej pozycji ,w budżecie rodziny pracownika, 
spełniają jednak ważną rolę, bo udzielane są w okresie, 
kiedy pracownik wzgl. jego rodzina znajdują się w poważ
nych kłopotach finansowych.

Mieszkania

Wczasy zakładoweWczasy
FWP

Wesoło spędzono czas na obozie młodzieżowym w Wit- 
kówce nad Jeziorem Rożnowskim.

Fragment bloku na nowowybudowanym osiedlu mi 
szkaniowym. ....

Miniony rok był nadzwyczaj pomyślny dla pracowniku .. | 
tarnowskich „Azotów” ubiegających się o mieszkania. Ppa i ( 
cownikom naszych zakładów przydzielono 131 mieszkanie !: 
w 3 nowowybudowanych blokach w Tarnowie-Swierczkc ■ j; 
wie. Pozwoliło to na wydatną poprawę warunków mieszka- ' 
niowych znacznej grupy pracowników i ich rodzin, m. fn 
siedmiu rodzin zamieszkałych dotychczas w grożący.* 1 
zawaleniem budynkach przy ul. Dunajcowej (czworaki).

Krynica — Na Górze Parkowej

158 pracowników Zakładów dachowych, serca, nerwice i 
leczyło się w minionym roku choroby żołądkowe.
w państwowych sanatoriach: Rekonwalescencje w pań-
Kudowy, Krynicy, Iwoniczu, stwowych ośrodkach wypo- 
Ciechocinka, Szczawnicy, Bu- czynkowychi w ramach tzw. 
<ska i w innych miejscowo- . , ’ . ,
ściach. Leczono głównie cho- wczasów leczniczych, odbyło 
roby reumatyczne, dróg od- 92 pracowników Zakładów.

Obóz młodzieżowy

Z wypoczynku w ramach Obozu Młodzieżowego w Wit- 
kówce nad Jeziorem Rożnowskim, skorzystało 190 młodych 
pracowników naszych Zakładów. Wszyscy mieszkali 
w domkach campingowych i namiotach. Program pobytu 
był bardzo urozmaicony. W czasie każdego turnusu uczest
nicy zwiedzali okolice, korzystali z kajaków i innego 
sprzętu wodnego, organizowali ogniska i zabawy.

i

W domach wypoczynko
wych FWP przebywało w 
minionym roku na 14-to 
dniowych turnusach 150 
pracowników. Dwudziestu 

nich wyjechało wypoczy
wać wraz z rodzinami, 
'."śród miejscowości, w któ 
-ych przebywali pracowni
cy warto wymienić Między 
zdroje, Rewal Przesiekę 
Szklarską Porębę, Zakopa
ne, Szew . k i inne.

Poważna ale ciągle jeszcze 
niewystarczająca jest baza 
wypoczynkowa, tzn. ilość o- 
środków wczasowych prowa
dzonych przez nasze Zakłady. 
Warto zanotować jednak osią
gnięcia także i w tej dziedzi
nie. Z ośrodka wczasowego w 
Łomnicy skorzystało w ubr. 
1.031 pracowników wzgl. człon 

i ków ich rodzin. Z pośród nich 
, 171 osobom udzielono zniżek 
| na kwotę 49.077 złotych.

i

Spartakiada 
zakładowa

W letniej spartakiadzie Za
kładowej wzięło udział 1296 
pracowników Zakładów. Naj
liczniej obsadzone były nastę
pujące konkurencje: lekkoatle 
tyka, piłka nożna, siatkówka 
i strzelectwo.

Spartakiada była bardzo u- 
daną masową imprezą spor
tową.

Ułatwiła wyjście na boisko 
i zmierzenie się w szlachet
nej rywalizacji sportowej, licz
nym pracownikom Zakładu.

Organizatorem spartakiady 
było Ognisko TKKF przy Ra 
dzie Zakładowej.

Przedszkole i żłobe

Kolonie

Dzieci naszych pracowników odpoczywały na koloniach 
w Żm';; rodzie...

i

W przedszkolu — ,.u lekarza..."

Zwiększa się załoga. Poważnym problemem staje się il< 
brakujących miejsc w przedszkolu i żłobku. W minionj 
roku w wyniku adaptacji powiększyło się przedszkole o 
miejsc (jeden oddział) a żłobek o 25 miejsc.

Wysiłek duży ale jeszcze' ciągle za mało jest 
w stosunku do potrzebujących.

W OŚRODKU CAMPINGO
WYM W KRYNICY...

...przebywało w ubr. 916 
pracowników. Ze zniżek fun
duszu wczasów zleconych, sko 
rzystały 402 osoby (na ogól
ną kwotę 117,348).

W czasie 2 turnusów wczj. 
sów rodzinnych
Campingowym 
nad Jeziorem

w Ośrodkt 
w Witkowo 

Rożnowskim 
spędziło urlop 167 pracowni
ków naszych Zakładów. Do 4- 
osób, którzy korzystali ze zni
żek, Związek Zawodo-wy do
płacił 12.500 zł. Ogółem ż po
bytu w Zakładowych Ośrod 
kach Wczasowych w ubr. sko
rzystało 2.114 osób.

Wg ogólnej oceny tegoro 
czna akcja wczasów zakłado
wych była dobrze zorganizo
wana i należycie prowadzona!

W ubiegłorocznych kolo
niach letnich zorganizowa
nych w trzech punktach 
kolonijnych: w Żmigrodzie, 
Koszalinie i Suchej, wzięło 
udział 1.096 dziewczynek i 
chłopców. Na wyżywienie 

yda-no łącznie 670 tys. zło- 
. eh.

Dzieci czuły się znakomi
cie. Sprzyjało'temu bardzo 
dobre wyżywienie, śliczna 
pogoda, dużo ruchu, gier i 
zabaw.

i

O'iod’ n Caitf'i!»wwym w Krynicy w ubr. przebywa
li prac r-.ów.
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na śmiecie

Co nowego w Zakładzie
Produkcji Nawozów

Folo: CAr
odnie-

pomniano o pojemnikach
ieszkańcy nowowybudowanych (w ubiegłym roku) blo- 
mieszkalnych w Tar nowie-Swierczkowie bardzo są za

waleni z pięknych i wygodnych mieszkań.
a ją tylko jedno ale... Mianowicie brak zupełnie pojem- 

ów na. śmieci. W rezultacie w okolicy pięknych, nowo-
snych budynków mieszkalnych wiatr roznosi góry śmieci 

ładanych (bo cóż mają robić mieszkańcy?) bez żadnego za- 
zpieczenia. Teraz to pół biedy — śnieg przysypie, ale co 
dzie wiosną i w lecie?
Może dział gospodarczy (który, jak dotąd, ma w swej pie- 
y czystość w osiedlu) poradzi c o ś w tej sprawie?

Nowy oddział 
produkcji kwasu 
siarkowego przt 
Ał ty utop kańskim 

kombinacie 
metalurgicznym 
(Uzbekistan)

Lisi do dedukcji

Bardzo miła pani z BHP, strasznie wstydziła się za nie
porządek panujący w biurach kierowników i mistrzów Za
kładu Nawozów. Ogólna ocena jednak hal produkcyjnych 
i przyległego terenu w czasie wizytacji wypadła pomyślnie, 
choć z pewnymi zastrzeżeniami.

Na wiadomość o przykrości, 
jaką sprawili przedstawiciele 
BHP, kierownicy uderzyli w 
ton samokrytyczny oświad
czając, że wrodzona ich ... 
skromność nie zezwoliła na 
zajęcie się swoimi biurami. 
Całą energię wyładowali rze
komo w uporządkowaniu hal 
i terenów. Z uwagi jednak 
na przykrość jaką owa pani 
doznała, postanowili swoje 
biura odnowić i uporządko
wać. Jeden z kierowników 
tak dalece zapędził się, że 
poprosił o podanie daty na
stępnej wizytacji, ponieważ 
chce tytułem nrzeproszenia 
przygotować bukiet kwiatów...

dów na umysły wysłanych 
inżynierów. W czasie ich po
bytu w Tarnowie spostrzegło 
się, że ich mózgi pracuja już 
w ... innym układzie 
sienią.

Kierownictwo ZPN 
się, że wiadomości

cieszy 
zdobyte 

przez nich pomogą rozwiązać 
niektóre problemy, z drugiej 
zaś strony martwi się, 
poziom 
zniżyć 
nych, 
zawory, 
itp.

czy 
wiadomości uda się 
do spraw przyziem- 
oddziałowych jak... 
uszczelki, transport

WYTRZYMAŁOSC

cięźko przeżywał zarzut dy
rektora, że na saletrzaku 
nie ma porządku. Nie po
mogły słowa pocieszenia ko
legów. Nie pomogły tłuma
czenia cenionego ojca Scha- 
ba. Inżynier mizerniał z dnia 
na dzień. Martwił się. Przy 
szedł jednak dzień słodkiego, 
odwetu! Na wydział ściągnię 
to malarzy. Nie koniec na 
tym. Pędzle i farby rozdano 
obsłudze agregatów.

Ruszono na trzy zmiany. W 
krótkim czasie zalśniły świe
żością kolorów agregaty i po
mieszczenia. Wszyscy są dum 
ni i zadowoleni. Załoga i inź. 
Wiśniewski. Ich oddział i 
wzorowy porządek świeci 
przykładem dla całego Za
kładu!

Nie przechodzić 
iirzez tory 
Co kilka dni funkcjona- 

liusze MO i SOK robią na 
stacji w Tarnowie Zachod
nim „obławy" na pracow
ników, którzy przechodzą 
przez tory w miejscach 
niedozwolonych, przeskaku
ją przez siatkę i „na bliż
sze drogi” udają się do miej 
sca pracy, lub po pracy do 
pociągu.

Dochodzi przy tym często 
do komicznych sytuacji, bo
wiem odważniejsi i „mocni 
w nogach’’ mimo „obsta
wy” przeskakują przez siat 
kę lub przebiegają przez to
ry i wśród pokrzykiwań i 
dopingu pozostałych umy
kają goniącym ich milicjan 
tom. A przecież można te
mu zapobiec — bez ucieka
nia się do pomocy milicji.

Chodzi o to, aby pociągi 
zatrzymywały się w rejo
nie wyjścia do wiaduktu, a 
nie na drugim końcu pero
nu — odległym o kilkaset 
metrów. Gdy do tego doj
dzie, pasażerowie z pewnoś 
cią uszanują przepisy.

Nie pochwalam opisa
nych wyżej praktyk, ale 
najbardziej praworządni i 
lubiący porządek pracow
nicy — pragnąc zdążyć na 
godzinę 7 do pracy, nie de
cydują się na wybranie 
dłuższej o ok. kilometr dro
gi przez wyjście, tylko prze 
chodzą którędy jest bliżej.

Problem w tym wypadku 
tkwi w tym, aby stworzyć 
warunki do przestrzegania 
przepisów. Zatrzymywanie 
pociągów bliżej wyjścia — 
naszym zdaniem — rozwią- 
że częściowo ten problem. 
Trzeba również pomyśleć o 
naprawie poręczy przy 
wyjściu oraz usuwaniu śnie 
gia. i lodu ze schodów.
CZYTELNIK

Z CIĘŻKOWIC

BUJAJ MNIE, BUJAJ, 
KOCHANIE...

W czasie kontroli 
wisk, kierownictwo 
szczególną uwagę na 
pieczenie pracownika przed 
wypadkiem. Uśmiech 
wolenie zakwitł na 
inż. Wyrwy, gdy ten 
strzegł, że Ob. Molenda ma
nipuluje przy zaworze w o- 
kularach. Apele skierowane 
pod adresem załogi nie idą 
jednak w próżnię!

Jakież jednakże było jego 
rozczarowanie, gdy po zbliże
niu się do pracownika zau
ważył, że ma on istotnie oku
lary ale., bez szkieł.

stano- 
z wraca 
zabez-

zado- 1 
twarzy ' 

spo-

LUDZKA MA GRANICE?
Chyba tak! Do ostateczności 

doprowadzeni zostali pracow
nicy kwasu ciśnieniowego i 
ich kierownictwo. Konden
satory dmuchają tlenkami 
prawie każdego dnia. Truje 
się załoga, traci się cenny 
produkt. W skali rocznej wy
miana „głupich” uszczelek 
kosztuje ok. 1000 godz. posto- 
stoju jednostek. 1000 godz. 
to 4 000 000 zł stratwproduk 
cji w samym tylko kwasie. 
Komentarze pozostawiamy o- 
sobom odpowiedzialnym.

DOPÓTY DZBAN WODĘ

Śpiący rycerze

... PONIEŚLI I WILKA...
Często słyszało się narzeka

nia na opóźnienia w oddawa
niu pomp po remoncie agre
gatów. Narzekało się rów
nież na nieszczelności na dła
wikach, uszczelkach, których 
nie zdążył usunąć ślusarz ru
chowy. Było dużo biadolenia 
i zwalania na innych. Byli 
i tacy, którzy nie wierząc w 
„cuda” twierdzili, że gdyby 
tak mieli klucze, to pchnęli
by sami robotę z miejsca.

Ku ich zdziwieniu cud się 
stał. Prawie wszyscy mistrzo
wie dostawali komplet klu
czy na... Mikołaja. Klucze 
przydadzą się. Prawda tow. 
Głowacki? A obsługujący a- 
gregaty nauczą się przy oka
zji trochę ślusarki i pomogą 
w ten sposób „knotowcom” 
w ich pracy...

E=MC>
Dwóch speców z Zakładu 

bawi na wyższym kursie a- 
zotowców w Chorzowie. Pro
gram jest bogaty i trudny. 
Już dziś widać wpływ wykła

NOSI...
Kierownictwo zakładu 

czasie kontroli natknęło 
w hali sprężarek tlenowych 
na palącego papierosa Ob. 
Sikorę, który swego czasu u- 
chronił sprężarkę od eksplo
zji. Fakt jest więc tym bar
dziej smutny. Kierownictwo 
tyle miało do Was zaufania. 
A Wy? Zawiedliście. Naraża
cie siebie i maszyny!
WSPÓŁZAWODNICTWO TO 

LIPA!
Taki to okrzyk rozległ się 

z ust pewnej pani (z tytułem) 
sporządzającej sprawozdania 
do władz nadrzędnych w Za
kładzie Nawozów. Z bólem 
serca, z goryczą wypisane zo
stały słowa: „Osiągnięcia BPS 
pozostały dotąd bardziej w 
sferze usiłowań niż realizacji, 
tymbardziej itp....”. Przykre 
ale prawdziwe. Wydaje się, że 
reorganizacja w Zakładzie, 
przypływ nowych 
woduje zmianę w 
dżinie. Sukcesy są 
Są chętni do pracy 
pobierania nagród 
współzawodnictwa.

KTO NA CIEBIE 
KAMIENIEM — TY NA 

NIEGO CHLEBEM
Kierownik inż. Wiśniewski

w
się

sił, spo- 
tej dzie- 
przecież. 
jak i do 
z tytułu

W czasie kilku nocnych 
wyrywkowych kontroli 
działów, natknięto 
szereg słodko śpiących 
cowników. Niektórzy 
nawet dosyć twardo i spokoj
nie, ponieważ czuwał nad 
nimi uprzejmy kolega z in
nego agregatu. Zaiste kole
żeńska przysługa. Oczywiście 
wszyscy zostali ukarani. A 
oto niektóre z nazwisk: Bo
gusz, Podraża, Muniga, Heb
da, Bochenek, Przybyłowicz, 
Dulemba. A może by tak nie 
karać, ale skomasować etaty i 
pozwolić sennym spać w do
mu? Usłużni koledzy popro
wadzą ruch!

od- 
się na 

pra- 
spali

I

Pilny obserwator zauważył 
na pewno coraz większą tro
skę dyrekcji naszych Zakła
dów i Rady Zakładowej’ o 
stworzenie odpowiednich wa
runków do wypoczynku pra
cowników tarnowskich „Azo
tów”. Dowodem tego jest sta
łe zwiększanie ilości miejsc 
w naszych zakładowych ośrod 
kach wypoczynkowych i co
raz lepsze ich wyposażenie. 
Co reku przeznacza się na ten 
cel poważne sumy 
zakładowego i 
związkowych.

Między innymi 
z prowadzeniem ośrodka wy
poczynkowego nad jeziorem 
Rożnowskim, zakupywany jest 
sprzęt wodny, jak kajaki, ło
dzie gumowe itp. Wydaje się, 
że oczywistą winna być tro
ska o właściwą konserwację 
i przechowywanie tego sprzę
tu.

Nie przypominamy znane
go fakitu, że z kajakami i in
nym sprzętem wodnym bar
dzo nieostrożnie obchodzą się 
wczasowicze w czasie użytko
wania, w rezultacie po sezo
nie jest on mocno Zniszczony.

Na kulturalnej łączce
Stara to prawda, że po 

sposobie bycia, zachowania 
się w miejscach publicz
nych, umiejętności współ
życia oraz innych cechach, 
poznać można poziom kul
tury człowieka. A z tym po
ziomem niestety nie jest 
najlepiej. Bardzo często do
strzega się ujemne cechy 
charakteru ludzkiego, spo
tyka przypadki całkowitej 
obojętności, egoizmu, a czę
sto nawet zwykłego cham
stwa. Za przykład niechaj 
posłuży zachowanie się pa
sażerów, dojeżdżających do 
pracy w Tarnowie (m. in. 
pracowników naszego
przedsiębiorstwa) na tra
sach: Brzesko — Tarnów. 
Stróże — Tarnów i innych.

Na stację wjeżdża pociąg. 
Z tłumu pasażerów — 
wśród których jest wiele 
kobiet, dzieci i starszych —

z funduszu 
pieniędzy

w związku

mocno się rozpychając wy
biega kilku młodzieńców, 
by jak się okazuje, wsko
czyć do wagonów jeszcze w 
czasie biegu pociągu. Pozo-

Pragniemy przedstawić krót 
ko skandaliczny brak gospo
darności wyrażający się w 
niewłaściwym przechowywa
niu kajaków.

Sprzęt wodny m. in. kajaki 
po rozwiązaniu ośrodka wy
poczynkowego s ad J. Rożno
wskim przewie ' no do Tar-

Ratujmy 
kajaki

nowa i złożono w szopie Gosp. 
Rolnego w Swierczkowie w 
warunkach absolutnie nieprzy 
stosowanych do tego celu. Ka
jaki są zdekompletowane, brak 
wioseł, podłóg, sterów. Te, 
które są tak zniszczone, 
nie nadają się do remontu. 
Uszkodzenia kajaków niena- 
prawiane i niezabezpieczone 
powodują dalsze niszczenie 
sprzętu. Jesteśmy przekonani, 
że pozostawiony dalej w tych

warunkach i w tym stanie 
sprzęt za kilka miesięcy, przed 
stawiał będzie wartość drzewa 
opałowego.

Przy okazji stwierdziliśmy, 
że również kajaki będące wła
snością Zakładowego Koła 
PTTK, przechowywane w 
specjalnym pomieszczeniu nad 
Dunajcem, również nie są 
odpowiednio konserwowane.

Nie wymaga to komentarza. 
Sądzimy, że dyrekcja Zakła
dów, Rada Zakładowa*) wycią 
gną odpowiednie wnioski i u- 
karzą winnych tego skanda
licznego marnotrawstwa pie
niędzy państwowych, a prze
de wszystkim spowodują, że 
kajaki i inny sprzęt wodny 
będą odpowiednio przecho
wywane i konserwowane.

R. Os.

•) Rady Zakładowej, 
specjalna komisje, 
zapoznała Sie z ta 
ma przedstawić w

Prezydium 
powołało 
która już 
sprawą i
formie protokołu, stan rzeczy 
i wnioski właściwym władzom.

RO.

uprzednio wskoczyli, by 
następnie demonstracyjnie 
wyjąć karty i rozpocząć 
partyjkę „zechcyka”. To, że 
obok stoją kobiety — czę
sto w takim wieku, że mo
głyby by być ich matkami 
— nic ich nie obchodzi! Czę-.

Na stację wjeżdża pociąg
stali, a wśród nich szcze
gólnie ci silniejsi — rozpo
czynają szturm toagonów 
pchając się, potrącając in
nych, nie zważając na ko
biety, dzieci i starszych. Da
wno nie zaobserwowano, a- 
by w takiej sytuacji mlo 
dzieniec pomógł siąść kobie
cie z bagażami lub starsze
mu panu...

Każdy dba tylko o sie
bie. Szczególnie mężczyźni 
Oni to właśnie starają się 
za wszelką cenę zająć wol
ne miejsca w przedziałach, 
dołączyć do tych, którzy już

sto nie pozwolą usiąść 
wet w wypadku, gdy miej
sce jest wolne, twierdząc, 
że zajmują je dla kolegi, 
który ma wsiąść na następ
nej stacji, by — jak się czy
telnicy domyślają — uzu
pełnić zespół karciarzy. W 
takich wypadkach nikt na
wet nie interweniuje, by nie 
narazić się na wymyślne e- 
pitety grających. Kobiety i 
starsi mężczyźni dalej stoją, 
a młodzież „rżnie" w karty. 
Słychać tylko „kontra", 
„re” itd. Czy nikogo nie o- 
burza ten przykład zwykłe-

na-

go chamstwa i egoizmu?
W innym wagonie wy

godnie rozparci młodzi pa
sażerowie, a obok znów sto
ją w tłoku kobiety. Siedzą
cy udają, że śpią — podob
no w tym celu — by nie 
ustąpić miejsca innym. W 
przedziałach nadymione, 
tak, że można „siekierę po
wiesić". Papierosy pali, się 
wszędzie, na korytarzach, w 
przedziałach dla palących, 
jak i dla niepalących. Co 
tam przepisy.

Trzeba będzie chyba wy
stąpić do DOKP z wnios
kiem o wprowadzenie prze
działów „dla karciarzy" z 
klauzulą „nie przeszka
dzać”. Tych kilka uwag prze
kazujemy pod adresem 
służby kolejowej, która po
winna interweniować w 
szczegół 'e rażących przy
padkach oraz przede 
wszystkim pod adresem o- 
wych silnych, niewłaściwie 
wychowywanych mężczyzn.
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